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      AKT I

(w domu MINOWSKIEGO) Duży pokój bardzo skromnie umeblowany; ściany bielone, okna i drzwi bez firanek. Na prawo, na lewo i w głębi drzwi. Na prawo w głębi okno po środku pokoju duży stół zielonym suknem nakryty; na nim kałamarz, pióra, dzwonek, papiery wokoło stołu krzesła, a po lewej stronie wielki fotel z wysoką poręczą; taki sam fotel stoi po prawej stronie, na przedzie sceny, przy nim stołeczek i niewielki stolik z boku. W głębi, między oknem a drzwiami komoda, na niej duży zegar, a nad nią wisi fotografia Minowskiego, przybory myśliwskie i rewolwer.
         
SCENA PIERWSZA
MINOWSKI (sam, wchodzi z lewej strony z papierami w ręku, mówi poważnie, przeżuwając każdą, myśl. Przejęty sobą porusza się z godnością. Nie powinien być przesadnie oddany)
         
MINOWSKI
Rzecz jasna – od zasad odstąpić nie mogę; osobiste widoki poświęcę, a wypowiem to, co mi wskazuje (uderza się w piersi) sumienie... Tu, tu siedzisz sumienie, mistrzu mój i mentorze... dzieckiem byłem, a już z tobą pakt wieczysty zawarłem. Minowski umrze Minowskim, a kto Minowski – wie kraj cały! Zna go każdy, radzi go się każdy, a choć dom jego skromny – kuchnia u niego prosta, choć sam prosty i biedny szlachetką – dumny magnat, karmazyn, z czcią przed nim chylą czoła... O! popularności zdobyta nieposzlakowaną prawością, tyś mi droższa i świętsza od wszystkiego na świecie! (siada na folelu przy stole i kładzie papiery)
         
SCENA DRUGA
MINOWSKI, MINOWSKA (wchodzi z prawej strony. Ubrana skromnie i czysto, z mężem mówi nieśmiało)
         
MINOWSKA
Nie przeszkadzam tobie, Józieczku? Chciałam... tyś zajęty?
MINOWSKI
(z dobrocią) Gdybyś chciała wtedy tylko ze mną mówić, kiedy nie jestem zajęty, zapewne byś całe życie milczeć musiała, bo człowiek na to stworzony, by na wzór wszechświata w ciągłym ruchu zostawał, a ja to zadanie pojmuję i spełniam. Rzucony na tę mikroskopijną kulę obracającą się w przestworze, sam mikrokosm – odzwierciedlenie nieskończonego makrokosmy, muszę żyć, tworzyć i działać. Inaczej nadwerężałbym harmonię wszechświata; jestem skromnym tylko kółkiem w olbrzymim zegarze, ale niechże się to kółko zatrzyma czyż nie stanie zegar?
         
MINOWSKA
(całując go w rękę) Mój Józieczku, wiele razy tak pięknie mówisz, widzę jasno całą swoją nicość wobec ciebie.
         
MINOWSKI
Pracuj jak pracujesz, żyj jak żyjesz, a nikt cię nie potępi. Rola kobiety podrzędniejsza od roli mężczyzny, całkiem od niej odrębna i czego innego wymaga się od niej. Urodziłaś mi syna, wykarmiłaś go, wychowałaś...
MINOWSKA
Ach! wyrzucam sobie nieraz, że nierozsądnie go kochając, nigdy się z nim rozłączyć nie chciałam, przez co zaniedbałam jego wychowanie. Ty, zawsze zajęty nie miałeś czasu...
MINOWSKI
Bądź spokojna, wszak i ja szkół nie skończyłem, a zadanie swoje wypełniam; w tym leży cała i prawdziwa mądrość. Nauki jak je rozumie świat, to marne błyskotki, bo prawdziwa nauka polega na zachowaniu czystego (uderza się w piersi) sumienia. Nasz Edzio jest uczonym.
         
MINOWSKA
Jakiś ty dobry, mój Józieczku, że mnie zawsze chcesz uspokoić i pocieszyć; jam ciebie nie warta.
MINOWSKI
Nie turbuj się; i ty jesteś mikrokosmem.
MINOWSKA
Ja?... o, to nad moje zdolności!
MINOWSKI
Który rusza się, działa i spełnia swoje zadanie Bądź spokojna.
MINOWSKA
(całując go w rękę) Jakiś ty dobry, mój Józieczku!... Wracając do Edzia, chciałam...
         
MINOWSKI
Mów, mów śmiało.
MINOWSKA
Czy sądzisz, że hrabia zezwoli?... on taki arystokrata!... jego córka...
MINOWSKI
Czy zezwoli?... syn Minowskiego!... Moja Zosiu, jak jest na świecie arystokracja rodu, lub mienia, tak jest jeszcze inna arystokracja ducha i zasług, a ta, wierz mi, najlepsza. Do niej należy Minowski, a więc i Minowskiego syn. Jakiś tam przodek hrabiego bądź się odznaczył na polu bitwy, bądź za pomocą, dukatów wdrapał się na senatorskie krzesło. Ojciec Edzia wdrapał się także, ale wdrapał się pracą i zacnością, o której mówi kraj cały, gdy o przodku hrabiego dawno już wszyscy zapomnieli.
MINOWSKA
Więc sądzisz, że hrabia oddałby córkę...
MINOWSKI
Nie.
MINOWSKA
Jak to?
MINOWSKI
Nie jest Rzymianinem; dla głupiej prywaty gotów zagrodzić szczęście dwojga istot. Za chwilę sądzić jego sprawę będziemy...
MINOWSKA
Zrzeknij się prezydowania w tym kompromisie.
MINOWSKI
Nie kuś mnie kobieto... stoczyłem już walkę ze sobą samym i wyszedłem zwycięsko.
MINOWSKA
Proszę, cię.
MINOWSKI
Co by powiedziała opinia?... Minowski zdradził! Minowski stchórzył!...
MINOWSKA
Idzie o szczęście syna.
MINOWSKI
Czy słyszałaś kiedy o tym mężu w starożytności, który własnego syna na, śmierć skazał?
MINOWSKA
To nie był ojciec.
MINOWSKI
To był obywatel!... I ja obywatelem zostać potrafię. Minowski umrze na stanowisku!...
MINOWSKA
Nie tyle mi żal Edzia, który prawie nie zna hrabianki, ile – ciebie, bo wiem jak się z tym projektem pieściłeś.
MINOWSKI
Dla obowiązku potrafię wyrwać z serca najsłodsze marzenie.
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